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Już za parę dni, za dni parę...Stop, stop, stop! To jeszcze nie ta pora 

roku, ale za kilka dni przywitamy naszą wyczekiwaną wiosnę!!! Już dzień 

coraz dłuższy, słonko coraz wyżej na niebie, ptaszki coraz głośniej 

kłócą się o poranku. Niby tak blisko, niby już, już....Ale chyba wiosna to 

prawdziwa kobieta i ciężko jest jej zdążyć (bo nie ma co na siebie 

ubrać) (smile) Bądźmy cierpliwi. Za nami Dzień Kobiet (święto tulipana). 

Należy również wspomnieć, że uczniowie naszej szkoły wzięli udział w 

Małopolskim Konkursie Recytatorskim. Dla klas 1-3 tytuł konkursu to 

"Spóźniony słowik", a dla klas 4-8 "Siódme niebo". Z niecierpliwością 

czekamy na wyniki. Oprócz tego na początku kwietnia robimy sobie 

psikusy, bo to przecież Prima-Aprilis, a potem…będziemy świętować 

cud Wielkiej Nocy czyli Zmartwychwstanie Pana - święto koszyczka, 

pisanek, kurczaczka, rzeżuchy. Nie zapominajmy także, że 21 kwietnia 

obchodzimy Światowy Dzień Ziemi i z tej okazji świetlica szkolna  

organizuje bardzo ciekawy konkurs, o którym przeczytacie w naszej 

gazetce. Trzeba się będzie wykazać niezwykłą wyobraźnią :) Dowiecie 

się również, co każdy z nas może zrobić, żeby uratować naszą planetę. 

A na nadchodzące Święta Wielkanocne życzymy wszystkim: 

"Niech Wam jajeczko dobrze smakuje, bogaty zajączek uśmiechem 

czaruje.  

Mały kurczaczek spełni marzenia; wiary, radości, miłości spełnienia.  
 

Patrycja oraz cała redakcja BIGOS-u  
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Szkoła Podstawowa im. Marii Konopnickiej w Nowej Górze 

 



 

Marzec – trzeci miesiąc w roku, według kalendarza gregoriańskiego ma 31 dni. W marcu następuje 

na półkuli północnej równonoc wiosenna, a na południowej równonoc jesienna. Meteorologicznie 

jest to w Polsce miesiąc wiosenny.  

- W marcu jak w garncu. 

- Co marzec wypiecze, to kwiecień wysiecze. 

- Czasami w marcu zetnie wodę w garncu. 

- Czasem marzec tak się podsadzi, że dwa kożuchy oblec nie zawadzi. 

- Ile w marcu dni mglistych, tyle w żniwa dni dżdżystych. 

- Kiedy w marcu deszczu wiele, nieurodzaj zboża ściele. 

 

W marcu obchodzimy wiele fantastycznych świąt 

1 marca Międzynarodowy Dzień Przytulania Bibliotekarza  

 3 marca Międzynarodowy Dzień Pisarzy  

 5 marca Dzień Teściowej  

 6 marca Międzynarodowy Dzień Logopedy  

 8 marca Międzynarodowy Dzień Kobiet  

 10 marca Międzynarodowy Dzień Mężczyzn  

 12 marca Dzień Matematyki  

 18 marca Europejski Dzień Mózgu  

 20 marca Dzień Bez Mięsa  

 21 marca Pierwszy dzień wiosny  

 25 marca Dzień Czytania Tolkiena i  Międzynarodowy Dzień Gofra  

 26 marca Międzynarodowy Dzień Szpinaku 

 27 marca Międzynarodowy Dzień Teatru  

 28 marca Dzień Żelków  

 30 marca Godzina dla Ziemi  

 31 marca Światowy Dzień Budyniu  

  

 

 

 

 

 

 

 

 



 

Kwiecień – czwarty miesiąc w roku, według kalendarza gregoriańskiego ma 30 dni. Kwiecień jest wiosennym 

miesiącem na półkuli północnej, a jesiennym na półkuli południowej. Kwiecień zawsze zaczyna się w ten sam 

dzień tygodnia co lipiec, a w latach przestępnych dodatkowo także co styczeń. 

- Kwiecień, plecień, bo przeplata, trochę zimy, trochę lata. 

- Kiedy w kwietniu słonko grzeje, wtedy chłop nie zubożeje. 

- Ciepły kwiecień, mokry maj, będzie żytko jako gaj. 

- Pogody kwietniowe - słoty majowe. 

- Deszcze częste w kwietniu wróżą, że owoców będzie dużo. 
 

W kwietniu również mamy co świętować!!! 

 1.04 Międzynarodowy Dzień Ptaków  

 2.04 Światowy Dzień Świadomości 

Autyzmu  

 4.04 Światowy Dzień Geografa I w tym 

roku Wielkanoc 

 5.04 Światowy Dzień Grzeczności za 

Kierownicą  

 12.04 Dzień Czekolady  

 14.04 Dzień Patrzenia w Niebo  

 17.04 Światowy Dzień kostki Rubika  

 19.04 Dzień Czosnku  

 22.04 Dzień Ziemi  

 25.04 Międzynarodowy Dzień 

Świadomości Zagrożenia Hałasem  

 27.04 Światowy Dzień Lekarzy 

Weterynarii  

 29.04 Międzynarodowy Dzień Tańca  

 30.04 Światowy Dzień Sprzeciwu wobec 

Bicia Dzieci  

W kwietniu Wielkanoc, a więc przepis na wielkanocną babkę 
SKŁADNIKI:  

 4 duże jajka (L) 
 200 g masła 
 skórka i sok z 1 cytryny 
 1 szklanka cukru (180 g) 
 1 łyżka cukru wanilinowego (lub 1 

laska wanilii) 
 1 szklanka mąki pszennej tortowej 

(160 g) 

 1/2 szklanki mąki ziemniaczanej (90 g) 
 1 łyżeczka proszku do pieczenia 
 do posmarowania formy: 1 łyżka 

masła i około 3 łyżek bułki tartej lub 
mielonych orzechów lub migdałów 

 na wierzch: cukier puder lub lukier i 
obrane migdały lub gotowe 
czekoladowe jajeczka

PRZYGOTOWANIE: 
- Jajka ocieplić (lepiej się ubijają) - włożyć do miski, zalać bardzo 
ciepłą wodą z kranu i odstawić na kilkanaście minut, w razie 
potrzeby zmienić wodę na cieplejszą. 
- Przygotować formę na babkę z kominem pośrodku (śr. ok. 22 - 
25 cm), posmarować ją 1 łyżką masła i wysypać bułką tartą lub 
mielonymi orzechami czy migdałami. Piekarnik nagrzać do 170 
stopni C (grzanie góra i dół bez termoobiegu). 
- Masło roztopić, dodać sok i skórkę z cytryny, odstawić. 
- Do większej miski wbić jajka, dodać cukier i ubijać przez około 
10 minut na jasną, gęstą i puszystą masę. W międzyczasie dodać 
cukier wanilinowy lub ziarenka wyskrobane z przepołowionej 
laski wanilii. 
- Do drugiej miski przesiać mąkę pszenną razem z mąką 
ziemniaczaną oraz proszkiem do pieczenia, wymieszać. 

- Do ubitych jajek dodać mieszankę mąki i zmiksować krótko na 
małych obrotach miksera do połączenia się składników w 
jednolite ciasto (można przez chwilę miksować mikserem, 
później przez chwilę mieszać delikatnie szpatułką, później znów 
zmiksować). 
- Do ciasta wlać masło i zmiksować do połączenia się składników 
w jednolite ciasto. Ciasto będzie miało konsystencję podobną 
do budyniu. Masę wylać do przygotowanej formy i wstawić do 
piekarnika. Piec przez ok. 45 minut (do suchego patyczka). 
- Po upieczeniu wyjąć i ostudzić. Można upiec dzień wcześniej i 
trzymać w formie pod przykryciem. 
- Po ostudzeniu wyjąć babkę na paterę i posypać cukrem 
pudrem lub polukrować i obłożyć obranymi migdałami lub 
gotowymi jajeczkami. 

(Jagoda) 

Pochwalcie się zdjęciami swoich babek wielkanocnych (Teams priv Szczuka).  

Oczywiście będziemy losowali nagrody.  



 

 

 

 

Datę 8 marca znają wszyscy. W ponad 50 krajach całego świata 

obchodzony jest wtedy Dzień Kobiet, w czasie którego mężczyźni 

obdarowują kwiatami nie tylko swoje partnerki, ale również inne 

znajome kobiety.  

Pierwszy Dzień Kobiet obchodzony był 28 lutego 1909, 

ustanowiony przez Socjalistyczną Partię Ameryki po 

zamieszkach i strajkach w Nowym Jorku jako wyraz szacunku 

dla ofiar walki o równouprawnienie kobiet. 

Dzień Kobiet jest obecnie oficjalnym świętem w Albanii, Algierii, Armenii, Azerbejdżanie, 

Białorusi, Bośni i Hercegowinie, Brazylii, Bułgarii, Burkina Faso, Kamerunie, Chinach, Kubie, Laosie, 

Kazachstanie, Kirgistanie, Macedonii, Mołdawii, Mongolii, Czarnogórze, Polsce, Rumunii, Rosji, 

Serbii, Tadżykistanie, Ukrainie, Uzbekistanie, Wietnamie, Włoszech, Zambii i Tunezji. Mężczyźni 

wręczają wtedy znajomym kobietom – matkom, żonom, partnerkom, koleżankom kwiaty i drobne 

podarunki. W niektórych krajach (jak Rumunia) dzień ten jest równoważny z Dniem Matki, 

podczas którego dzieci ofiarują drobne prezenty swoim matkom i babciom.  

W Polsce święto było popularne w okresie PRL. W latach 70. do popularnych podarunków dołączyły 

kwiaty. Początkowo ofiarowywano goździki i rajstopy, a później tulipany. Z okazji tego dnia 

publikowano portrety kobiet różnych sektorów życia gospodarczego zgodnie z opinią Władysława 

Gomułki, że „nie ma dziś w Polsce dziedziny, w której kobiety nie odgrywałyby ważnej roli”. W 

zakładach pracy czy szkołach był obchodzony obowiązkowo. Była to okazja do uzupełniania braków 

w zaopatrzeniu, dlatego wręczano paniom takie dobra materialne, jak rajstopy, ręczniki, 

ściereczki, mydło, kawa. 

W dzisiejszych czasach panowie też nie zapominają o tym święcie. 8 marca w Polsce traktowany 

jest jako okazja, aby bliskim sercu kobietom podarować bombonierkę, bukiet róż lub tulipana. Dla 

dzieci jest to również ważny dzień, gdyż przygotowują wtedy laurki dla swoich mam i babć, 

wyrażając w ten sposób swoją miłość i podziękowanie za opiekę i troskę.  

Tak samo jest w Nowej Górze, kobiety i dziewczęta w naszej szkole również otrzymują ciekawe 

podarunki, między innymi dużo kwiatów, moc życzeń, różnorodne słodkości. Tak  było i w tym roku. 

Były życzenia, głównie online, ale zdarzyły się też niespodzianki w postaci kwiatków czy innych 

gadżetów. Słyszałem, że niektóre uczennice przygarnęły od swoich tatusiów troszkę pieniędzy na 

własne wydatki. Wiadomo, że u Pań banknoty szybko uciekają z portfela :). Pojawiały się również 

kosmetyki, by Panie mogły dbać o swoje stałe i nieskończone piękno. Niektóre panie dostały 

podarunek w bardzo znanej nam postaci, czyli elektronicznej, ponieważ nie wszyscy Panowie byli 

przy swoich żonach, partnerkach, dziewczynach lub po prostu kobietach z powodu pracy bądź 

przymusowego wyjazdu.  

Z tego miejsca chciałbym również złożyć wszystkim Paniom życzenia wszystkiego co 

najlepsze, dużo szczęścia, by w każdym dniu pojawiał wam się uśmiech na twarzy, dużo 

zdrowia w tych trudnych czasach, wszelkiej pomyślności  oraz ogromu miłości!!!       

                                                                                            Przemek 



 

 

Wiosna to najbardziej wyczekiwana przez nas pora roku. Jest przełomowym momentem dla natury ,  

a także dla nas samych. Wszystko wraca do życia. Ptaki przylatują z ciepłych krajów, zwierzęta budzą 

się ze snu zimowego, a rośliny powoli zaczynają przedostawać się spod już maleńkiej warstwy śniegu. 

Robi się coraz cieplej, więc chowamy do szafek ciepłe kurtki, grube rękawice i skarpetki. Natura nabiera 

radosnych barw, które dodają nam energii i jeszcze większej chęci do życia i nowych zmian. W związku 

z tym chcemy celebrować rozpoczynający się okres ciepłych i długich dni, sezonowych owoców  

i nieskończonej zabawy. Cały świat w odmienny sposób wita piękną wiosnę.  

A wiecie może jak robimy to w Polsce? 

Jednym z najpopularniejszych zwyczajów, zachowanym od co najmniej kilkuset lat, jest 

Topienie Marzanny, obchodzony 21 marca. Polega on na utopieniu lub spaleniu kukły, 

przypominającą lalkę, która składa się ze słomy, kolorowej  bibuły czy materiałów. 

Zwyczaj wywodzi się ze starosłowiańskich obrzędów. Samo słowo Marzanna oznacza: 

“słowiańska bogini zimy i śmierci”, ale także odrodzenia. Imię bogini pochodzi  

z praindoeuropejskiego rdzenia *mar-, *mor-, oznaczającego śmierć. Kiedyś 

wierzono, że to przez nią po jesieni natura obumierała - stąd  porównanie jej do 

umierania. Śmierć Marzanny ma symbolizować początek wiosny, którą zastępuje 

Jaryła , słowiańskie bóstwo płodności, inaczej samą wiosnę. Zniszczenie Marzanny 

było ofiarą, mającą zapewnić przyszły urodzaj.  

Kolejnym sposobem świętowania są wiosenne porządki. Sprzątanie zakurzonych szafek, 

ale również doprowadzanie naszych celów, marzeń i samopoczucia do harmonii  

i poukładania. Ma to przygotować nas do zbliżających się Świąt Wielkanocnych. Pragnąc  

w porządku i ogólnym ładzie przyjąć do czystego serca zmartwychwstałego Jezusa Chrystusa. Ten czas 

to także chwile z najbliższymi, którym warto się poświęcić i wykorzystać w stu procentach. W takim 

spokoju będzie to przyjemne i pozwoli uniknąć  negatywnych chwil, a przyciągnąć pozytywne. Dawniej 

wierzono, że wymiatając z domu brud i kurz, pozbywamy się ostatków po zimie. Usuwając nieporządek, 

wyganiamy zło. 

Ostatnim już obrzędem jest Gaik. Witamy nim wiosnę. Jest ono obchodzone w kwietniu lub maju, lecz  

w regionie śląskim święto przypada na dzień po topieniu Marzanny. Polega ono na kolorowym 

przyozdobieniu gałązki, np. sosny lub małego drzewka i hucznym przejściu po wsi z orkiestrą lub 

śpiewając radosne piosenki. 

A co z innymi krajami? Czy one też tak jak my celebrują nadejście tej pory roku? 

Jasne, że i oni świętują. Jednym z przykładów może być Hiszpania. To państwo obchodzi święto nazywane 

Las Fallas, odbywajace się w Walicji od 15 do 19 marca. Występuje na nim pokaz fajerweków oraz 

stworzone przez ludzi kukły, zwane ninotos, które przedstawiają humorystyczne sceny z życia lub 

postacie fantastyczne. Mogą nimi rówież być rzeźby, projektowane przez zawodowych plastyków  

i artystów. W ostatnim dniu zostają one spalone na ulicach miasta. 

My jako mieszkańcy Nowej Góry  ugoszczenie wiosny traktujemy poważnie i rówież świętujemy jej 

przybycie. Każda grupa uczniów w naszej szkole jest odpowiedzialna za inne zajęcie. Oddział 

przedszkolny i klasy 1-3 przygotowują piękną Marzannę oraz zdobią naszą szkołę w fantastyczne 

rysunki. Starsi tworzą gazetki szkolne, uczą się o tradycjach i jak je pielęgnować. Niektórzy celebrują 

w trochę inny sposób, odchodząc Dzień Wagarowicza . Kółko teatralne przygotowuje przedstawienie 

o wiosennych tradycjach, spektakle organizowane dla wszystkich uczniów i nauczycieli i wprowadza nas 

w wiosenny klimat. 

 

 (Lara)  

  

 



 

 

 

 

 

 

Wielkanoc to jedno z licznych świąt w Polsce. Jedną z tradycji wielkanocnych 

jest zanoszenie koszyczków do kościoła i święcenie ich przez 

księdza w Wielką Sobotę. 

Co znajduje się w koszyczku? 

Koszyczek najczęściej jest wiklinowy, lecz nie 

zawsze. Wkładamy do niego zazwyczaj: jajka na 

twardo (pisanki), pieprz, sól, chrzan, baranka 

(wykonanego z ciasta lub masy cukrowej), wędlinę i 

pieczywo. 

Co symbolizują poszczególne rzeczy z koszyczka? 

- jajko na twardo (pisanki) symbolizuje 

zmartwychwstanie Chrystusa i życie wieczne; 

- pieprz symbolizuje gorzkie zioła, które dodawali Żydzi do 

charosetu (rodzaju sosu), robili to na pamiątkę ciężkiej pracy przy 

produkcji cegieł; 

- sól symbolizuje oczyszczenie, prostotę i prawdę; 

- chrzan symbolizuje krzepę i siłę; 

- baranek to znak Chrystusa, który zwany jest również ''Barankiem 

Bożym''; 

- wędlina symbolizuje zdrowie i dostatek materialny; 

- pieczywo symbolizuje ciało Chrystusa, będące życiem dla 

chrześcijan.  
 (Ania)  

 

 



 

 

 

Kraszanki, pisanki… Podanie greckie z X wieku zapewnia, że zwyczaj malowania jaj na 

Wielkanoc zapoczątkowała Maria Magdalena. Podobno było tak: płaczącej przy pustym 

grobie Zbawiciela ukazał się anioł i rzekł: „Nie płacz Maryjo! Chrystus zmartwychwstał”. 

Uradowana pobiegła do domu i ze zdziwieniem stwierdziła, że wszystkie jajka, jakie miała w 

misce przybrały kolor czerwony. Wyniosła je na drogę i podarowała przechodzącym właśnie 

apostołom. Oznajmiła im przy tym nowinę o zmartwychwstaniu Pańskim. Aż tu nagle 

czerwone jajka zmieniły się w ptaki, które z wesołym ćwierkaniem wyfrunęły z rąk 

apostołów i uniosły się w błękit. Odczytali to jako znak, że po śmierci następuje 

zmartwychwstanie i nowe życie. 

Prócz kraszanek i pisanek tradycyjnymi oznakami Wielkanocy są również baranki, palmy, 

zajączki wielkanocne i słynne święto Śmigus Dyngus – które wszystkim dzieciom jest 

chyba dobrze znane 😊 

No dobra, ale wspomniane wcześniej tradycję są znane wszystkim i każdy zna je na 

pamięć, a co z tymi mniej znanymi, a bardziej rodzinnymi i osobistymi? 

No właśnie, prawie wszyscy zapomnieli o swoich rodzinnych tradycjach wielkanocnych 

dlatego właśnie postanowiłam, że trzeba by było wyłożyć kawę na ławę, jak to się mówi, 

i z czystej ciekawości podopytywać o nie jak co miesiąc nasze kochane grono 

pedagogiczne, a dokładniej 10 nauczycieli.  

Pytanie brzmiało następująco: Czy ma Pani/Pan jakieś rodzinne tradycje wielkanocne 

które są tylko wyłącznie w Pani/Pana rodzinie albo w regionie, który Pan/Pani 

zamieszkuje lub zamieszkiwała? 

Oczywiście nauczyciele stanęli na wysokości zadania i udzielili odpowiedzi, za co 

serdecznie i gorąco im dziękuję!!!!! 

Najczęstszą odpowiedzią, która padała było spędzenie czasu z rodziną i zjedzenie 

wspólnego wielkanocnego śniadania lub obiadu. Oprócz tego, np. u Pani Gosi przed 

śniadaniem wielkanocnym jest konkurs na stukanie się pisankami, staropolski przesąd 

mówi, że kto zatrzyma niepopękane jajko, czyli innymi słowy wygra, będzie miał szczęście 

w nadchodzącym roku.  
Piękna tradycją wielkanocną szczególnie lubianą przez najmłodszych, ale oczywiście starsi 

też mogą w niej brać udział jeśli chcą, jest tradycja wywodząca się z Kujaw, w której 

zajączek wielkanocny przynosi koszyczek pełen słodkości i dlatego że jest płochliwy, to 

ukrywa je w różnych zakątkach ogrodu czy mieszkania, a dzieci muszą go odnaleźć, dobrze 

się przy tym bawiąc😊  
Bardzo dziękuję Pani Strączek, która przedstawiła mi tą wesołą tradycję. 

Jeśli chodzi o tradycje bardziej religijne - które są bardzo ważne w tych świętach - to  
Pani Mariola odprawia Drogę Krzyżową w klasztorze w Czernej, a Pani Sylwia modli się w 

swoim ogrodzie w Wielki Czwartek na pamiątkę modlitwy Pana Jezusa w Ogrójcu, a w Wielki 

Piątek obmywa ręce w rzece wraz z rodziną. Opowiedziała mi również o procesji konnej w 

Pietrowicach Wielkich, w której wielokrotnie brała udział.  
 

Chciałabym życzyć Wam, Waszym rodzinom i znajomym wesołych, zdrowych spokojnych,  



a przede wszystkim radosnych Świąt Wielkanocnych spędzonych w gronie najbliższych, 

smacznego jajka, mokrego dyngusa i czego sobie tylko życzycie, aby wszystkie tradycje, na 

których Wam naprawdę zależy były pielęgnowane.  

Okej, jeśli dotrwaliście do końca, to: po 1. jestem z was dumna i bardzo wam dziękuję za 

przeczytanie naszej sondy, a po 2. wklejam wam kilka ciekawostek o Wielkanocy: 

 

Ciekawostki o Wielkanocy  

1. Co roku produkuje się 90 mln czekoladowych zajęcy. 

2. Dla 70% Polaków Wielkanoc to święto rodzinne. 

3. 25% dzieci w UK myśli, że Wielkanoc to urodziny wielkanocnego zajączka.  

4. Wielkanoc wypada zawsze między 22 lll, a 25 IV. 

5. Statystyczny Polak zjada rocznie 155 jajek. 

6.  Rekordowe czekoladowe jajko wykonane we Włoszech miało 10,39 m wysokości i 

ważyło 7,2 tony. 

7.  Zniesienie 1 jajka zajmuje kurze 24 – 26 godzin. 

8.  W naszym kraju hoduje się 40 mln kur znoszących jajka. 

9. 76% ludzi zaczyna jeść czekoladowego zająca od jego uszów. 

10. W muzeum pisanki w Ciechanowcu znajduje się ponad 2000 eksponatów. 

11. Rekordowa palma powstała w Lipnicy Murowanej i ma 38 metrów. 
(Gabi)



Śmigus-dyngus (znany także jako: Lany Poniedziałek) – zwyczaj pierwotnie 

zachodniosłowiański, a wtórnie związany z Poniedziałkiem Wielkanocnym w kościele 

katolickim. Współcześnie posiada wiele regionalnych nazw. 

Pojęcie dyngus najprawdopodobniej wywodzi się z języka niemieckiego od słowa dingen, co 

oznacza „wykupywać się” lub od słowa Dünnguss (kałamarz, chlust wody), natomiast pojęcie 

śmigus może pochodzić z niemieckiego schmackostern lub polskiego śmigać. 

Śmigus i dyngus przez długi czas były odrębnymi obyczajami. Śmigus głównie polegał na 

symbolicznym biciu witkami wierzby lub palmami po nogach i oblewaniu się zimną wodą, co 

symbolizowało wiosenne oczyszczenie z brudu i chorób, a w późniejszym czasie także  

i z grzechu. 

Dziś śmigus-dyngus jest traktowany jako zabawa o charakterze ludowym. W odróżnieniu 

od pierwotnych tradycji wodą oblewa się wszystkich, bez wyjątków. Dla żartów mogą być 

polewane nawet osoby nieznajome. Zwyczaj przypomina zabawę w oblewanie się wodą. 

Jest popularny szczególnie wśród dzieci i młodzieży i ma niewiele wspólnego z 

tradycyjnymi praktykami. 

Słowiański zwyczaj w tradycyjnej formie przetrwał w pobliskich krajach Europy 

Środkowo-Wschodniej. Jest znany na Morawach (oblévacka lub Šmigrust), Słowacji 

(obliévacka, kúpacka) oraz w niektórych regionach zachodniej Ukrainy. Podobnym  

i pokrewnym słowiańskim zwyczajem do śmigusa-dyngusa jest również bułgarska peperuda. 

W XVI wieku słowiańską tradycję powszechnie przejęli Węgrzy. Do dziś praktykuje się 

tam oblewanie kobiet wodą, z pierwotnymi tradycjami, ale również z wykorzystaniem 

perfum lub wody kolońskiej. 

Poza Słowianami zwyczaj oblewania się wodą praktykują również Meksykanie w Wielką 

Sobotę. Społeczności Dalekiego Wschodu praktykują Songkran, który również wypada na 

wiosnę, ale nie jest on związany z okresem wielkanocnym. 

(Maks) 

 

 



Moc prezentów od zajączka,  

co koszyczek trzyma w rączkach. 

Wielu wrażeń, mokrej głowy  

w poniedziałek dyngusowy.  

Z okazji zbliżających się  

Świąt Wielkanocnych życzymy 

wszystkim uczniom i Nauczycielom 

dużo zdrowia pogody ducha, 

smacznego jajka  

oraz wiary i nadziei w lepsze jutro. 

 

Klasa 7 



"Dużo radości 

płynącej od 

Chrystusa 

Zmartwychwstałego 

Alleluja! 

   

Ks. Zbigniew 

Świąt radosnych i pogodnych oraz 

ciepłego tchnienia wiosny! 

Monika Lenda 

Życzę Wszystkim zdrowia, radości i siły 

płynącej ze  Świąt Wielkanocnych! 

Niech uśmiech i wiosenny optymizm 

towarzyszą Wam każdego dnia. 
Agnieszka Michalska 

 

Zgaduj-zgadula! 

Gdzie zostało 

zrobione to 

zdjęcie??:) 
Rozwiązania prześlij 

na Teamsa priv 

Szczuka 



Prima aprilis -  z łac. „pierwszy (dzień) kwietnia”, inna nazwa „dzień żartów” – obyczaj obchodzony 

pierwszego dnia kwietnia w wielu krajach świata. Jest to dzień żartów, zmyślonych informacji  

i zabawnych „wkrętów”. Polega na celowym wprowadzaniu kogoś w błąd, nabieraniu, by inni uwierzyli 

w coś nieprawdziwego. Pierwszego kwietnia wszyscy żartownisie, jak co roku, będą próbowali zrobić 

jakiś kawał swoim znajomym. Niektórym wyjdzie on lepiej, innym trochę gorzej. Historia zna 

przypadki żartów doskonałych, na które dały się nabrać tysiące osób. Jeśli nie chcemy dać się 

„wkręcić” tego dnia, bądźmy czujni. Z przymrużeniem oka patrzmy na to co robią i mówią nasi znajomi. 

Pamiętajmy, że również radio i telewizja mogą spłatać nam figla. 

A teraz sprawdźmy czy nasi drodzy nauczyciele mają poczucie humoru :) Co nieco nam poopowiadali  
o swoich primaaprilisowych żartach, które oni sami zrobili innym bądź które im zrobiono. 

Pani Sylwia Szczuka: „Kupiłam samochód na początku roku kiedyś tam. Mój mąż 1 kwietnia powiedział 

mi, że dzwonili z tego salonu i każdy, kto kupił nowy samochód weźmie udział w losowaniu 20 rowerów. 

Trzeba tylko tam zadzwonić, żeby wprowadzili dane. Oczywiście zadzwoniłam, przekierowywali mnie 

od biura do biura, wydzwaniali do szefa, z zapytaniem o ten konkurs. Mój mąż w sąsiednim pokoju 

miał niezły ubaw. Wyobrażam sobie, jak w tym salonie się śmiali, a ja, no cóż, wtedy bardzo się 

zezłościłam, a teraz po latach się z tego śmieję” :D 

Pani Magda Godyń: „Ta historia wydarzyła się 2 lata temu. Był piękny, ciepły i słoneczny poranek  

1 kwietnia i zaraz po przebudzeniu mój mąż powiedział dzieciom, żeby szybko ubrały się w stroje 

kąpielowe, bo rozłożył im basen na zewnątrz. Dzieci, oczywiście nieświadome podstępu ,wybiegły na 

zewnątrz w tych strojach iiiiiiiiiiii... usłyszały PRIMA APRILIS!!! Po basenie oczywiście nie było ani 

śladu:D:D:D Za to śmiechu mieliśmy po pachy :D:) 

Druga z kolei historia dotyczyła nie tyle primaaprilisowego żartu co wiosennej zmiany czasu  

z zimowego na letni i zapewne przydarzyła się nie tylko nam. W niedzielny poranek wybraliśmy się 

jak co tydzień całą rodziną na mszę świętą do kościoła o godzinie 9. Na miejscu pan kościelny  

z uśmiechem nas poinformował, że msza właśnie dobiega końca... ale ta z godziny 7:) i zaprasza nas 

za godzinę na kolejną:)” 

Pani Joanna Rzepecka: „Kiedyś zadzwoniłam do taty z prośbą o pomoc, bo złapałam gumę  

w samochodzie i musi mnie holować. Oczywiście to był żart, ale mój tata się zdenerwował”. 

Pani Mariola Woźniak: „Psikusy robiliśmy sobie jako uczniowie, np. wymienialiśmy się z inną klasą  

i udawaliśmy starszą klasę, np. nie drugą Liceum Ogólnokształcące tylko 3 lub nie 2, a tylko 2b. 

Czasem nauczyciel się nie połapał, dopiero jak chciał wpisać oceny do dziennika, my wołaliśmy PRIMA 

APRILIS” 

Dlaczego warto się śmiać??  Śmiech ma bardzo korzystny wpływ na organizm - dotlenia go, 

poprawia się krążenie, praca serca, płuc, mózgu. Jesteśmy lepiej skoncentrowani i gotowi do 

wytężonej pracy umysłowej, szybciej przyswajamy nowe wiadomości. Warto wiedzieć o tym, że  

dzieci z wysokim poczuciem humoru mają wyższą samoocenę i lepiej sobie radzą z problemami, 

także szkolnymi:) 

Więc śmiejmy się i dostarczajmy innym powodu do radości!!!  

Bo z poczuciem humoru żyje się łatwiej!!! 

Emilia Godyń 

Klasa 3 - (nasz redakcyjny Debiutant)  

https://pl.wikipedia.org/wiki/Łacina
https://pl.wikipedia.org/wiki/1_kwietnia


Czekolada  7 lipca obchodzi swoje święto czyli Światowy Dzień Czekolady. W Polsce obchodzi się go  

również 12 kwietnia. W XVI wieku podróżnicy z Hiszpanii przywieźli ziarna kakaowca do Europy po raz 

pierwszy, chociaż wtedy na czekoladę mogli pozwolić sobie jedynie najbogatsi. Szybko zyskała dużą 

popularność. Do dziś produkcja czekolady ciągle rośnie, w 2018 roku wzrosła aż o 9,1% czyli 270 000 

ton. Przeciętny Polak zjada w ciągu roku zjada około 6,3kg tego słodkiego wyrobu. Z badań wynika, że 

spożywanie czekolady wpływa korzystnie na nasze zdrowie, to dzięki takim substancjom jak żelazo, 

błonnik, magnez, potas oraz w niewielkiej ilości substancje psychoaktywne, które korzystnie wpływają 

na samopoczucie, powodują uczucie zrelaksowania i odprężenia. Za najzdrowszą czekoladę uznaje się 

gorzką, w białej i mlecznej znajdziemy dużą ilość wapnia. 

Podsumowując, czekolada jest dobra na wszystko! 

A teraz kilka ciekawostek: 

 Portugalski poeta Fernando Pessoa napisał 

kiedyś: „Nie ma niczego bardziej 

metafizycznego na Ziemi niż czekolada”. 

 Drzewo kakaowca dożywają nawet 200 lat, 

ale tylko przez 25 lat rodzą ziarna, które 

trafiają do sprzedaży i ulegają dalszemu 

przetworzeniu. 

 Potrzeba około 400 ziaren kakaowca do 

wytworzenia 450 gramów czekolady. 

 Raporty przewidują, że światowy rynek 

czekolady będzie wart 98 miliardów dolarów.  

 Podczas drugiej wojny światowej Niemcy 

zaprojektowali bombę w postaci czekolady. 

Eksplozja nastąpiła dokładnie 7 sekund po 

tym, jak został oderwany pierwszy kawałek. 

 W ciągu jednego roku świat może 

wyprodukować 3 miliony ton kakao. 

Zapytaliśmy naszych nauczycieli o ich ulubioną czekoladę, oto ich odpowiedzi: 

Pani Hania- Lindt gorzka z pomarańczami 
Pani Bożenka- Gorzka miętowa 
Pani Mariolka- Gorzka 
Pan Jurek- DUŻA!!! 
Pani Sylwia- Ritter Sport z nadzieniem kokosowym 
Pani Gosia- Mleczna Milka i nutella 
Pani Asia- z orzechami 
Pani Agnieszka- Gorzka z kawałkami pomarańczy 
Pani Ewa- z orzechami  
 
 
 
 
 

Uczniowie na to samo pytanie odpowiedzieli tak: 
Tymek z kl.7- Milka mleczna  
Zosia z kl.7- WSZYSTKIE, ale najbardziej mleczna z 
orzechami 
Emilka z kl.4- Malinowa 
Nikola z kl.6- Mleczna 
Przemek z kl.8- Milka bubble 
Karolina z kl.7- Mleczna 
Zuzia.Cz z kl.4-Kokosowa 
Maciek z kl.7- Malinowa 
Zuzia K. z kl.4-Mleczna 
Janek z kl.7- Oreo 
Patrycja z kl.8- Oreo 
Ola z kl.4-Biała 

PRZEPIS NA MLECZNĄ DOMOWĄ CZEKOLADĘ 

Składniki: 

 100 g masła 

 szklanka mleka 

 2/3 szklanki cukru 

 3-4 łyżki ciemnego kakao 

 200 g mleka w proszku 

 opcjonalnie: bakalie, rodzynki 

 

 

 (Natalia i Julia) 

JPrzygotowanie: 

 W rondelku zagotuj szklankę mleka. Dodaj 100 g 

masła (1/2 typowej kostki) i mieszaj, aż się rozpuści. 

 Wsyp 2/3 szklanki cukru i co najmniej 3 łyżki kakao. 

Jeśli smakuje ci niesłodka czekolada, zmniejsz 

porcję cukru. Mieszaj, aż powstanie jednorodny, 

ciemnobrązowy płyn. 

 Przelej do miski, dodaj 200 g mleka w proszku. 

Miksuj dotąd, aż zlikwidujesz wszystkie grudki. 

Możesz też wrzucić garść rodzynek, pokruszonych 

orzechów lub kandyzowaną skórkę pomarańczową. 

 Włóż masę do płaskiej foremki i wstaw do lodówki. 

Gdy stężeje, pokrój na małe kostki. 



 

 

Uczeń na zdalnym – riposta (do artykułu pani Agnieszki Michalskiej) 

     No i nareszcie stało się – 26 października rozpoczęło się upragnione nauczanie zdalne! 

Pomyślałem: - Super! Będzie luz! :) 

     Poniedziałek, 26 października, poranek. Śpię sobie smacznie, gdy z impetem do pokoju 

wpada mama (w skrócie M.) i od progu krzyczy, że zaspałem! Otwieram jedno oko i zerkam 

na telefon: 7:59. Jakie zaspałem? Mam jeszcze całą minutę! Ale dla świętego spokoju 

wstaję, bo amplituda krzyków M. niebezpiecznie rośnie. Nie wiedziałem jeszcze wtedy, że 

ten rytuał będzie się powtarzał przez całą naukę zdalną! 

     Pierwsza lekcja. Wtedy zorientowałem się, że ręce to bardzo potrzebny element nauki 

zdalnej nie tylko do pisania, ale także do podtrzymywania głowy. Podpierając głowę, żeby  

z hukiem nie spadła na biurko, (bo M. czuwa) przetrwałem pierwszą lekcję (nie wiedziałem 

wtedy, że ten rytuał będzie się powtarzał przez całą naukę zdalną!).  

     Nareszcie przerwa! Będzie można zagrać z kolegami! Niestety, gra trochę się 

przeciągnęła na drugą lekcję, co zauważa M. Znowu wpada do mojego pokoju i awantura 

gotowa. Ale o co? O te 6 minut spóźnienia? Dołączam szybko do spotkania, ale nie mogę 

się skupić na lekcji, bo ciągle myślę o grze. A do tego mam wrażenie, że M. szpieguje pod 

drzwiami! Przetrwałem drugą lekcję i ledwo włączyłem grę, M. już stoi za mną. Wściekły 

wyłączam grę. Nie tak wyobrażałem sobie naukę zdalną I tak przebrnąłem przez kolejne 

lekcje: na spotkaniach nauka, na przerwach wizyta M. z pretensjami: a to pokój 

nieposprzątany, a to książki rozrzucona na podłodze, a to firanka źle ułożona, kubki 

niewyniesione, itd., itd.  

     Koniec lekcji! Nareszcie włączam grę, a M. już pędzi do mojego pokoju z pretensjami, 

bo sprawdziła dziennik i okazało się, że czegoś nie wysłałem, czegoś nie dopilnowałem, coś 

zawaliłem.  Zrezygnowany włączam komputer i nadrabiam zaległości. Gdy uporałem się 

wreszcie ze wszystkim, okazało się, że nie mam już ochoty na grę  Wyłączam komputer  

i idę odpocząć. Niestety, ten rytuał powtarza się co dzień!  

     Po tygodniu zorientowałem się, że nie tak miała wyglądać nauka zdalna! Jestem 

bardziej zmęczony niż podczas nauki w szkole! Mam dość! Marzę, żeby wrócić do szkoły, 

bo tam będę miał wreszcie święty spokój!  

                                                                                               Ósmoklasista 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

Od marca 2020 roku my uczniowie, nauczyciele oraz nasi rodzice musieliśmy się zderzyć  

z nową rzeczywistością, jaką było i jest zdalne nauczanie. W ubiegłym roku szkolnym w 

drugim semestrze lekcje zdalne były dla nas całkowitą nowością. Prawdę mówiąc był to 

ogromny chaos. Było nam bardzo trudno przestawić się na taki sposób nauki. Mieliśmy 

trudności ze skupieniem się, samodzielną nauką, odrabianiem zadań w określonym czasowo 

terminie. Praca z komputerem wymagała od nas większych umiejętności informatycznych  

i zapoznania z dotąd nieznanymi programami. 

          Wady i zalety nauczania zdalnego według kolegów i koleżanek z naszej szkoły  

 Brak bezpośredniego kontaktu z nauczycielami oraz rówieśnikami. 

 Spędzanie dużej ilości czasu przed komputerem i telefonem. 

 Trudność w skupieni się na nauce. 

 Często z przyczyn technicznych nie możemy w pełni uczestniczyć w lekcjach. 

 Zdarza się również tak, że sprawdzian nie dochodzi w całości. 

 

Nasi nauczyciele prawie jednogłośnie odpowiedzieli na zadane pytanie, (cytuję 

wypowiedź pani Strączek): 

,,Zalet nie widzę, no może tylko ta, że nie ma wrzasków na korytarzach w czasie 

przerwy. 

Wady: brak koncentracji u uczniów, bardzo słabe przyswajanie wiedzy, często prace 

niesamodzielne, no i najważniejsze - brak bezpośredniego kontaktu uczeń- 

nauczyciel i uczeń- uczeń.’’ 

 Zarówno uczniowie jak i nauczyciele nie widzą zalet poza jedną  

 Oszczędność czasu na dojazdy do szkoły/pracy.  

Każdy chce wrócić do normalności 

 (Zosia) 



 

 

 

  

Z racji tego, że w marcu obchodzimy Dzień Kobiet i że dużą część kobiet i dziewczyn interesuje ten temat, 

przygotowaliśmy horoskop modowy. 
 

Baran - Dla energicznego Barana strój to przede wszystkim wygoda i funkcjonalność. Lubi ubierać się na 

sportowo, nawet na dosyć poważne okazje. Wybiera stroje oryginalne, odważnie łączy ze sobą (pozornie 

niepasujące do siebie) kolory, wzory oraz faktury, Kocha barwy tętniące życiem i kontrasty. Tworzy modne 

stylizacje, obok których nie można przejść obojętnie. 
 

Byk - Szczególnie zwraca uwagę na jakość  strojów, przywiązuje się do  swoich ubrań , unika hitów jednego 

sezonu. Ceni markową, elegancką odzież. Zwolennik klasyki, żakietów, garsonek, klasycznych koszul. Nad 

ekstrawagancję przedkłada prawdziwą elegancję. Preferuje kolory natury – zieleń i ciepłe brązy, pustynne i 

złociste beże. Ma talent do dawania ciuchom drugiego życia. 
 

Bliźnięta - Kobieta spod znaku Bliźniąt ma wrodzone wyczucie dobrego gustu. Zwykle postrzegana jest jako 

osoba dobrze ubrana, dbająca o przestrzeganie aktualnie panujących trendów. Moda oznacza dla niej przede 

wszystkim dobrą zabawę. Potrafi zestawić supermodną rzecz z czymś wyciągniętym z lamusa i nadać 

ciuchom zupełnie nową jakość. Jest jedną z największych indywidualistek. 
 

Rak - Kobieta spod znaku Raka nie jest strojnisią. uważa, że ubierać należy się praktycznie i wygodnie. Nie 

goni za nowinkami mody, przywiązuje się do ubrań - trudno jej rozstać się z ulubionym swetrem lub bluzą. 

Dla niej najważniejsza jest wygoda. Wybiera naturalne materiały bawełniane i lniane, i jasne, pastelowe 

kolory. 

Lew - Kobieta Lew uwielbia wyróżniać się z tłumu. Wybiera stroje najbardziej oryginalne i wpadające w oko. 

Zawsze wie, co się aktualnie nosi. Ma naturalną zdolność do wyszukiwania efektownych drobiazgów, które są 

w stanie uczynić z codziennej rzeczy wizytową kreację. Lubi zdecydowane, żywe kolory. 
 

Panna - Garderoba Panny odznacza się umiarem, wyrafinowaniem a nawet perfekcją. Nie goni ślepo za 

najnowszymi trendami mody, a mimo to potrafi ubrać się bardzo elegancko i szykownie. Wybierając strój 

kieruje się rozsądkiem oraz wygodą, Ma wrodzone wyczucie dobrego smaku i elegancji. To co nosi, musi być 

w dobrym gatunku. 
 

Waga - Ubiera się malowniczo i niebanalnie. Najlepiej wygląda w rzeczach delikatnych, miękko otulających 

sylwetkę. Posiada jak nikt inny wspaniały gust, wrodzony wdzięk i wyczucie stylu. Strój to dla Wagi sposób 

na wyrażenie jej charakteru, wyeksponowanie jej rozważnego i odpowiedzialnego podejścia do życia. Barwy 

to rozbielone zielenie, błękity, indygo, kremowy i lawendowy. 
 

Skorpion - Ubranie to dla Skorpiona środek wyrazu, sposób zaznaczenia swojej obecności. Jego ubrania są 

zawsze zaskakujące, oryginalne i pomysłowe. Z obowiązującej mody wybiera to, co mu się podoba i podkreśla 

niebanalną osobowość. Nie ma jednego ulubionego stylu. Nie stroni od eksperymentów, często sam 

projektuje swoje stroje. 
 

Strzelec - Jest "modoodporny". Stroje dobiera pod kątem wygody i użyteczności. Na co dzień wybiera styl 

sportowy – wygodne, niekrępujące ruchów ubrania. Kocha spodnie, także w eleganckich zestawach 

wieczorowych. Jedyne na co zwraca uwagę w trakcie zakupów, których zresztą nie cierpi, to jakość odzieży. 

Ta musi być nienaganna. 
 

Koziorożec – Pani Koziorożec jest wybredna. Zwraca szczególną uwagę na jakość ubrań, nienaganny krój, 

odpowiedni rodzaj materiału. Nie ulega trendom mody, zwykle kupuje odzież na kilka sezonów. Jej codzienny 

strój nie rzuca się w oczy. Preferuje brązy i szarości, ale czasem wplata w nie także inne, nieco weselsze 

barwy – indygo lub jasną zieleń. 
 

Wodnik - Dba o to, by wyglądać naturalnie i czuć się komfortowo w wygodnych ciuchach. Ale też stara się 

śledzić modowe nowości i nie boi się oryginalnych, ciekawych kreacji. Gdy postanowi zaszaleć, jej wyobraźnia 

łamie schematy, depcze przyzwyczajenia.  Wybiera wtedy odważne kroje, kolory i fasony oraz zdecydowane, 

ostre kolory. 
 

Ryby - Ryba to osoba posiadająca zmysł artystyczny, a jej nastroje – dyktują, co jej się aktualnie podoba. 

Jednego dnia dobrze się czuje w zwiewnych sukienkach, innego lansuje styl nieco męski. Zwykle jej stroje są 

niebanalne, niezwykle oryginalne i ciekawe. Nie boi się eksperymentów, nie podąża ślepo za modą. Do ubioru 

wprowadza często elementy folkloru: ludowe hafty czy motywy etniczne. 

Zuzia K. 
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Postanowiliśmy rozpocząć cykl reportaży pt. Wywiad z … . W każdym numerze rozmowa z członkiem naszej 

społeczności szkolnej. Na pierwszy ogień poszła pani Agata Przeginiak - wieloletnia nauczycielka naszej szkoły. 

Zdradzę tajemnicę, że była w klasach 1-3 moją wychowawczynią. 

 

Od kiedy pani pracuje w Nowej Górze? 

W Nowej Górze pracuję bardzo długo, bo już 32 lata. Mimo, że czas szybko upływa, zawsze z sentymentem 

wspominam wszystkich moich uczniów. Teraz często zdarza się, że przyprowadzają do szkoły już swoje dzieci. 

Można więc powiedzieć, że dla niektórych jestem kimś w rodzaju szkolnej babci. 

Jak pracuje się pani z młodszymi uczniami? 

Praca w z młodszymi klasami daje wiele radości. Często nauczyciel musi być dla swoich uczniów mamą, babcią 

lekarzem, powiernikiem. W każdym wieku człowiek ma problemy, które są dla Niego bardzo ważne. Trzeba 

nauczyć Go, jak je pokonać i rozwiązać. W naszej szkole klasy nie są liczne, więc nieraz czuję się jak mama 

wielodzietnej rodziny. Warto zachować dobrą kondycję fizyczną, żeby móc nadążyć za młodymi ludźmi  

o niespożytej energii. 

Czy ta praca jest trudna? 

Praca ta nie jest łatwa, choć z boku niejednemu wydaje się, że nauczyciel edukacji wczesnoszkolnej tylko się 

bawi, uczy literek, cyferek. Nie jest to takie oczywiste, jak się wydaje. Pomysłowość dzieci jest wielka 

 i nauczyciel nieraz musi się z nią zmierzyć. To w zasadzie od niego zależy czy dzieci polubią szkołę. 

Jak wygląda praca zdalna z młodszymi uczniami? 

Praca zdalna z młodszymi dziećmi niesie ze sobą wiele wyzwań. Trzeba opanować sprzęt, znikający zasięg. 

Bardzo fajne jest to, że wszyscy są bardzo aktywni, mają włączone kamerki, mikrofony. Nieraz w lekcji bierze 

udział cała rodzina. W czasie zdalnych lekcji zdarzało się, że mistrzem drugiego planu był mój kot. Nieraz kotek 

wskakiwał na moje kolana lub na klawiaturę laptopa i wzbudzał sensację i ożywienie. Kończyło się na tym, że 

każdy chciał się pochwalić swoim czworonogiem i lekcja matematyki zmieniała się w zajęcia przyrodnicze. 

Ogromnym wyzwaniem były lekcje muzyki czy w-f. 

Jaki był Pani ulubiony przedmiot w szkole podstawowej i dlaczego? 

Moim ulubionym przedmiotem w szkole była matematyka. Rozwiązywanie zadań sprawiało mi dużą frajdę. 

Bardzo lubiłam też czytać. Dosłownie pochłaniałam książki, więc z lekturami nie było problemu. Czytanie 

sprawia mi przyjemność do dziś. 

Co lubi Pani robić w wolnym czasie?  

Co do wolnego czasu zawsze jest go za mało, ale staram się go w pełni wykorzystać. Bardzo lubię piesze 

wycieczki w góry, jazdę na rowerze a zima na nartach (choć w tym roku ze względu na koronawirusa nie udało 

się poszaleć na stokach). Wieczorami lubię poczytać dobrą książkę, oglądnąć ciekawy film. 

Czy ma Pani jakieś zwierzątko w domu, proszę nam o nim opowiedzieć. 

Tak, mam kota o imieniu Tosia i psa Rufusa. Tosia zdecydowanie jest królową domu. Bardzo lubi spędzać czas 

na kolanach. Jej mruczenie jest bardzo relaksujące i uspokajające. Często sypia w moim łóżku. Nieraz walczę  

z nią o poduszkę. Pies Rufus jest bardzo towarzyski. Lubi spać na dywanie i głośno chrapać. Niestety, bardzo 

boi się burzy. Wtedy najchętniej wskakuje na kanapę, przytula się do domowników i trzęsie się jak galareta. 

Jak Pani spędza święta Wielkanocne? 

Święta Wielkanocne tradycyjnie od lat spędzam w domu. Okres przedświąteczny to wielkie wyzwanie. 

Gruntowne porządki, gotowanie, pieczenie, ozdabianie domu. Dobrze, że mogę liczyć na swoją rodzinę. Gdy 

byłam dzieckiem, w Wielki Piątek przed wschodem słońca cała rodzina szła nad rzekę obmyć twarz wodą. 

Miało to zapewnić zdrowie na cały rok. Teraz już tego nie robimy ze względu na wątpliwą czystość Krzeszówki. 

Wieczorem w piątek rodzinnie przygotowujemy pisanki. Tradycyjnie gotujemy jajka w łupinach cebuli, 

szyszkach olchowych i kurkumie. Potem wydrapujemy wzorki. Na stole świątecznym zawsze gości babka, 

mazurek, żur i chrzan. W Wielką Sobotę idziemy święcić pokarmy. W koszyczku można znaleźć jajka,   

kiełbaskę szynkę, chrzan, sól. Po święceniu cała rodzina zasiada do śniadania. Drugi dzień świąt to okazja do 

wycieczek i spacerów. Oczywiście tradycyjnie wcześnie rano jest polowanie kto kogo pierwszy obleje wodą, 

Czy ma Pani już jakieś plany wakacyjne?  

Na pewno chciałabym gdzieś wyjechać. Moim ulubionym miejscem na ziemi jest Chorwacja. Teraz trudno coś 

planować ze względu na pandemię. Moim marzeniem jest odwiedzenie Roztocza z rowerem i Bieszczad pieszo. 

Co się Pani najbardziej podoba w naszym Bigosie, czego w gazetce jest za dużo a czego za mało? 

BIGOS jest świetnym pomysłem. Z niecierpliwością czekam na każdy numer. Czyta się go z zapartym tchem. 

 

(Emilia M.) 
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Klasy 1-3, których wychowawczynią była pani Agata Przeginiak 
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DZIAŁAJMY Z imPETem 
 
XXI wiek często nazywany jest stuleciem ekologicznym, bowiem świadomość społeczeństwa dotycząca 

ekologii zdecydowanie wzrosła w przeciągu ostatnich 10 lat. Niestety, ludzkość ciągle - i można powiedzieć 

coraz bardziej - zmaga się z kilkoma globalnymi problemami, które zagrażają życiu roślin, zwierząt 

 i ludzi. 

Główne z nich to: 

1. Zanieczyszczenie powietrza. 

2. Zanieczyszczenie wód. 

3. Kwaśne deszcze. 

4. Efekt cieplarniany. 

5. Dziura ozonowa. 

6. Degradacja gleb. 

7. Działalność człowieka. 

 

 Choć w Polsce i na świecie powstaje coraz więcej organizacji ekologicznych, zajmujących się ochroną 

środowiska (jak choćby Fundacja Nasza Ziemia, Greenpeace, Fundacja WWF i wiele innych) i podejmowanych 

jest coraz więcej inicjatyw oraz działań edukacyjnych, skala zagrożeń stale się powiększa.   

  Dziś chciałabym przybliżyć wam głównie te, na które My – jako ludzie - mamy największy wpływ, 

czyli działalność człowieka.  To ona prowadzi przede wszystkim do powstawania toksycznych odpadów, 

ścieków, hałasu, emisji pyłów i gazów do atmosfery, zmniejszenia ilości zasobów naturalnych a tym samym 

powoduje zanieczyszczanie powietrza, wód i gleb, przyczynia się do zmian klimatu i ukształtowania terenu. 

Wstrząsające wydają się być dane Światowej Organizacji Zdrowia WHO, że z powodu zanieczyszczenia 

środowiska 1,7 mln dzieci rocznie nie dożywa 5. roku życia. Brudna woda, zatrute powietrze, elektroniczny 

śmietnik – to tylko niektóre z zagrożeń. Blisko 570 tys. małych dzieci umiera rocznie na zapalenie płuc i inne 

infekcje dróg oddechowych, ponieważ nieustannie są wystawione na zanieczyszczone lub zadymione powietrze. 

W przypadku dzieci i młodzieży najbardziej uciążliwym skutkiem przebywania w zanieczyszczonym obszarze 

są ALERGIE oraz ASTMA. Istnieją również choroby, których przyczyn nie upatrywałoby się na pierwszy rzut 

oka w smogu. Może być to rak, depresja, udar mózgu, bezpłodność, a nawet otyłość. Smog może również 

wpływać na zaburzenia koncentracji i snu. Dlatego istotne jest, aby podejmować działania zmierzające do 

ograniczenia emisji szkodliwych gazów i pyłów w powietrzu, m.in. poprzez rezygnację z używania  

np. dezodorantów w aerozolu czy wyłączanie komputera po skończonej nauce. 

 Kolejnym naglącym problemem 

jest ilość odpadów wytwarzanych 

przez gospodarstwa domowe. 

Statystyczny Polak wytwarza 

rocznie 315 kg odpadów 

komunalnych. I niestety, ta liczba 

rośnie z roku na rok. Trafiają one 

do spalarni, sortowni, coraz 

częściej poddawane są 

recyklingowi lub kompostowaniu. 

Czy to oznacza, że nie stanowią 

one żadnego zagrożenia dla środowiska? Niestety, niekoniecznie. Równie często trafiają na składowiska, które - 

jeśli są niewłaściwie zabezpieczone - powodują zanieczyszczenie rzek i jezior, gleby, skażenie roślinności 

 i powietrza. 

 Świetlica szkolna przystąpiła w tym roku do ogólnopolskiego projektu edukacyjnego pt.” Działaj  

z imPETem” który ma na celu edukację społeczeństwa w zakresie odpowiedniego postępowania z 

wartościowym tworzywem, jakim są butelki PET. Projekt obejmuje różne przedsięwzięcia edukacyjne, poprzez 

 

Ilustracja: Chińskie dzieci noszą maseczki cały czas!  

Nie tylko z powodu Covid-19 ale głównie ze względu na smog;  

na zdjęciu we wschodnochińskim Handan 

https://esbud.pl/7-problemow-ekologicznych-z-jakimi-zmaga-sie-wspolczesny-swiat/#Zanieczyszczenie_powietrza
https://esbud.pl/7-problemow-ekologicznych-z-jakimi-zmaga-sie-wspolczesny-swiat/#Zanieczyszczenie_wod
https://esbud.pl/7-problemow-ekologicznych-z-jakimi-zmaga-sie-wspolczesny-swiat/#Kwasne_deszcze
https://esbud.pl/7-problemow-ekologicznych-z-jakimi-zmaga-sie-wspolczesny-swiat/#Efekt_cieplarniany
https://esbud.pl/7-problemow-ekologicznych-z-jakimi-zmaga-sie-wspolczesny-swiat/#Dziura_ozonowa
https://esbud.pl/7-problemow-ekologicznych-z-jakimi-zmaga-sie-wspolczesny-swiat/#Degradacja_gleb
https://esbud.pl/7-problemow-ekologicznych-z-jakimi-zmaga-sie-wspolczesny-swiat/#Dzialalnosc_czlowieka
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które zwraca uwagę mieszkańców na problem prawidłowej segregacji odpadów opakowaniowych 

i ich recyklingu. 

 

Jak w prosty sposób przyczynić się do ochrony środowiska? Poprzez kilka czynności. Każdy z Nas może 

mieć swój wkład w pomoc dla naszej ziemi, nie bądźmy obojętni. Oto kilka sposobów, dzięki którym nic 

nie tracąc, dajemy coś od siebie: 
• Ochrona lasów i drzew – korzystaj z dwóch stron papieru, gdy rysujesz lub piszesz. Dzięki temu 

zmniejsza się wycinka drzew, wytwarzasz także mniej śmieci. 

• Oszczędność wody – pamiętaj, aby podczas mycia zębów zakręcać wodę. Niby błaha sprawa, ale  

w większej perspektywie to ogromne marnowanie wody. Częściej bierz prysznic niż kąpiel, zwracaj 

uwagę na dokręcanie kranu. 

• Segreguj odpady nie tylko w domu, ale także w szkole czy w pracy. Ma to naprawdę ogromne 

znaczenie, dzięki tej czynności posegregowane odpady mogą zostać ponownie wykorzystane. 

Recykling to bardzo ważna sprawa w dzisiejszych czasach. 

• Pamiętaj, by idąc na zakupy do sklepu czy supermarketu brać ze sobą własną torbę, siatkę (najlepiej 

wykonaną z materiału). Reklamówki jednorazowe mają bardzo duży negatywny wpływ na środowisko, 

ich proces biodegradacji to około 100 lat. 

•  Jeśli masz zabawki, gry, ubrania, książki itp, z których już nie korzystasz, nie wyrzucaj ich do śmieci!. 

Podaruj je komuś innemu, jest wiele fundacji, gdzie można oddać niechciane przedmioty czy ubrania. 

Zmniejszasz przez to ilość składowanych śmieci, a także uszczęśliwiasz innych. 

 Wychodząc z pokoju, pamiętaj, aby gasić światło, staraj się, aby w nawyk weszło ci także wyłączanie 

komputera, telewizora czy radia, jeśli z nich nie korzystasz.  Dzięki temu oszczędzasz energię, która w skali 

rocznej także odgrywa ważna rolę. 

•  Postaraj się korzystać z ekologicznych środków transportu, jeśli nie musisz korzystać z samochodu 

używaj komunikacji miejskiej, jeśli udajesz się niedaleko korzystaj z roweru lub własnych nóg. Dzięki 

temu do środowiska dostaje się mniej spalin. 

• Zacznij zwracać uwagę przy zakupie na produkty, które oznakowane są symbolami, świadczącymi o ich 

wpływie na środowisko naturalne. Czy dany produkt można poddać recyklingowi, czy nie jest 

szkodliwy dla warstwy ozonowej itp. Nie kupuj produktów, które są testowane na zwierzętach. 

 Rozmawiaj ze znajomymi, przyjaciółmi i rodzicami co możecie razem zrobić, aby chronić nasze środowisko. To 

klucz do sukcesu, uświadamiasz innym o problemie związanym z ochroną środowiska.   

 

Choć Światowy Dzień Ziemi (ang. Earth Day) przypada dopiero w kwietniu (dokładnie 22.IV.), to już teraz 

warto zastanowić się jakie działania możemy podjąć, by promować postawy proekologiczne we własnych 

domach, szkołach, w społeczeństwie. Ja już teraz zachęcam was do udziału w wiosennym konkursie 

ekologicznym, organizowanym przez świetlicę szkolną pt.„ Eko-zabawka z butelek PET”. Regulamin  

i szczegóły już wkrótce na stronie szkoły. 

Zachęcam również do poeksperymentowania oraz odwiedzenia strony www.działajzimpetem.pl i polubienia jej 

na facebooku.  Znajdziecie tam mnóstwo ciekawych zagadnień związanych z Ekologią. 

 

                                              

                                               Z EKO- POZDROWIENIAMI :) 

                                               mgr Magdalena Godyń 
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Mówi się, że koty mają dziewięć żyć. Każdy kto przeczyta niezwykłą historię tego Mruczka, 

już nigdy w to nie zwątpi :)  
 

Długo zastanawiałam się nad dobrą książką bądź filmem, który mogłabym wam dziś polecić.  W 

zeszłym miesiącu było coś dla miłośników psów, to teraz pora na coś dla wszystkich kociarzy.  
 

Michael Morpugro: ,,Kaspar - książę kotów"  
 

Pewnego dnia do eleganckiego hotelu Savoy  

przybywa w wiklinowym koszyku gość specjalny, jest to czarny jak 

węgiel kot. ale to nie jest zwykły kocurek, to Kaspar - książę kotów. 

Podczas pobytu w hotelu, kotem zajmuje się chłopiec o imieniu Johny, 

ale to nie jedyny przyjaciel Kaspara. Podczas pobytu w hotelu Kaspar i 

Johny poznają również pewną parę, która wraz z córką zatrzymała się 

tam w drodze na statek, którym mieli płynąć do Nowego Yorku, podobnie 

jak sam kot. W dniu odpłynięcia  wszyscy wsiedli na statek, którym był 

Titanic. Na początku wszystko szło świetnie, jednak, niestety, na drodze 

spotkał ich niemały problem..... 

Jeśli chcesz się dowiedzieć jak potoczą się losy Kaspara i jego opiekuna, 

musisz koniecznie sięgnąć po książkę. Naprawdę polecam!  

 

 

Kryształek 

  

 

 

 

 

 

 

 

 (Zuzia Cz) 

Przeczytałeś trylogię Sienkiewicza? 
- To trza było przeczytać? 
- Tak, na dzisiaj. 
- Kurna, a ja przepisałem... 
 

Jasio spóźnia się pół godziny na lekcję 
języka polskiego. 
Nauczycielka pyta : 
- Co się stało ? 
- Napadł na mnie groźny bandyta z 
pistoletem w ręce! 
- To straszne! - mówi nauczycielka - A 
co było potem? 
- Zabrał mi zeszyt z wypracowaniem! 
 

Nauczycielka mówi do ucznia: 
- Ten rysunek jest bardzo dobry. 

Przyznaj się, kto ci go zrobił: ojciec czy 
matka? 

- Nie wiem, ja już spałem. 
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W pierwszej połowie lutego było bardzo 

wesoło, ponieważ przedszkole i klasy 1-2 

zorganizowały Bale Karnawałowe. 

Przepięknie przebrane dzieci z dumą 

prezentowały wymyślne stroje. 

Niezliczone księżniczki, czarownice, 

policjanci, wróżki,  biedronki, motylki, 

piraci, a także inne postacie z kreskówek 

zagościły w tych dniach  

w murach naszej szkoły. 
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Marcowo-kwietniowy 

numer „BIGOS-u” redagowali: 

 Chojnacka Gabriela 

 Chojnacki Dominik 

 Chmiel Julia 

 Cywińska Anna 

 Czech Zuzanna 

 Dudek Jagoda  

 Fidali Lara 

 Godyń Emilia 

 Hudyga Karolina  

 Knapik Julia 

 Kramarz Zuzanna 

 Lasoń Patrycja 

 Michalski Maksymilian 

 Mirek Emilia  

 Pietracha Michał 

 Plago Zofia 

 Rozmus Bartłomiej 

 Rzepka Przemysław 

 Sapiechowska Karolina  

 Zajega Natalia 


